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J a k  w y g l ą d a  n a p r a w ę

Rzekoma ,»taw»da“ lemiów
S ą d  z a w i e s i !  k a r ą

skazanym la  udział w zajściach w Odrzywole
K A T O W IC E , 10.3. G dy w  n ie 

m ieck ie j częśc i Ś ląska G órnego  
zam ieszkanej w  zn aczn e j m ierze  
p rzez  e lem en t po lsk i, p ro w ad zi 
się akc ję  w yn a ra d a w ia n ia  P o la ­
ków  p rzy  pom ocy  n ied op u szcza ­
nia do p ow sta w an ia  s zk o ln ic tw a  
po lsk iego , s zc ze gó ln ie  szkół n iż ­
szych  p rzez  w c ią g a n ie  m łod z ieży  
do o rg a n iza c ji h it le row sk ich , 

w re s z c ie  p rzez  os ta tn io  w yd an e  
zakazy  u rząd zan ia  jak ich ko lw iek , 
w yc iec zek  do k ra ju . (Z e zw o le n ie  
na od b yw an ie  w yc iec zek  i ich  o r ­
ga n iza c ję  zo sta ło  u dzie lon e  w y ­
łą czn ie  kon ces jon ow an ym  niem i? 
i  k im  firm o m  w yc ieczk o w ym . Zad 
na n a tom iast o rg a n iza c ja  społecz-
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na i t. p. n ie  m a p ra w a  u rządzać 
jak ich k o lw iek  w y c ie c z e k ) —  a 
jed n ocześn ie  w  P o ls ce  N iem cy  dą 
żą w y ra źn ie  do o d e rw a n ia  części 
naszych  ziem , co raz  c zęśc ie j p o ja ­
w ia ją  s ię  w  p ra s ie  n iem ieek ie j o- 
p isy  rzekom ego lik w id o w a n ia  silą 
ak c ji ś w ie t lic o w e j n iem ieck ie j w 
P o ls ce  W a r to  zw ró c ić  uw agę, co 
to je s t  za akcja.

O d 1033 r. V olksbund  p rzystą  
p ił do o rga n izo w a n ia  na te ren ie  
polsk ich  w s i w  szczegó ln ośc i po­
w ia tów ': p szczyń sk iego  i ryb n i­
ck iego  św ie t lic , k tóre  m ia ły  słu ­
żyć  potrzebom  k u ltu ra ln ym  e le ­
m entu n iem ieck iego . Ś w ie t lic e  te 
w krótk im  czas ie  p rze is to c zy ły  się

W fóióska Mazowiecki spokój
Zajścia z żydssni w Warszaŵ  i ns prowincji
W  M ińsku M azo w ieck im  w  da l­

szym  c iągu  trw a ją  aresztów  m .a , 
P o za  a resz tow a n ym i 23 osobam i, 
oskarżen em i o u dzia ł w  ro zru ­
chach  an tyżyd ow sk ich , a resz tow a  
no je s zc ze  7 osób.

D a lsze  tra n sp o r ty  żydów  po­
w ra ca ją cy ch  do m .asta  sta le  
w zras ta ją . Jak  ob lic za  prasa ż y ­
dow ska, około 70 p ro cen t m iesz­
kańców . k tó rzy  u c iek li z m iasta , 

p-OYzróciło ju ż  do n iego  W ie le  ro ­
dzin  żydow sk ich  ma jed n a k  nosić 
s ię  z zam iarem  opuszczen ia  m ia ­
sta. •

W  m ieśc ie  D rzebyw a n a d r l w ięk  
szy oddz.a l p o l ic j i  dia u trzym an ia  
ładu  i n iedopu szczen ia  do no­
w ych  w ystąp ień .

W  szeregu  w si pod W a rs za w ą  
doszło do w ys tą p ień  an tyżydow  
sk ich . M ięd zy  innym i w  O ku n iew ie  
w yb ito  szyby  w  domu m o d litw y  i 
w  w ie lu  dom ach żydow sk ich  zde­
m olow an o  m ieszkan ia  Joska 
Fuksa, Joska R u te ln ego , W e lw la  
O s trzeg i, Jan k la  W ite la  i Chaim a 
M agnuta.

W  W a rs za w ie  ló w n ie ż  w  k ilku  
m iejscach  doszło  do za jś ć  z żyd a ­
m i. W  cgrodz-ie Saskim  pob ito 
kupca K o ffe n b e rg a .

R ó w n ie ż  w  Ł o a z i doszła  do sze­
regu  s ta rć  v żydam i. P rz y  ul P o ­
łu d n iow e j n iezn an i sp raw cy  p ob i­
li Icka  F a k to ra  poń czcszn iks  N a  
ul. P om orsk ie j pob ito  Jakóba F a r ­
ba. P r z y  ul. Ś ród m ie jsk ie j pob ito  
M ońka W  em barga .

Zmarł w Mławie
n a js ta rszy  w  P o ls c e  c z ło w ie k

M Ł A W A  10 -6  W  tych  dn iach  
zm arł B iah k , tru dn iący  się  han­
dlem  m leka. L ic z y ł on, ja k  w sk a ­
zu ją  dokum enty 110 lat, by l w ięc  
na jsta rszym  człow iek iem  w  P o l­
sce. Do sam ej śm ierc i B ia lik  p ia -  
cow al, p rzyczem  um ysł je g o  d zia ­

ła ł norm aln ie. S ta rzec  p rzeży ł 
w szys tk ie  sw o je  dzieci. O tz e r s l-  
w ości je o o  św iadczy , ża m a jąc  
la t  90 ożen ił s ię  po ra z  c zw arty . 
Ż j ł w  M ław ie , w  k tó re j się  u ro­
d z ił i k tó re j n .gd y  n ie  opuszcza ł.

Pobicie dzeałaczów secienstycznych
pod Samfcarem

w  ośrodk i an typ o lsk ie j roboty . 
ln te rw e n jo w a ło  społeczeństw o, 
w y s tą p iły  w ład ze . C a ły  szereg 
św le t l ic  zosta ło  zam kn iętych  w o ­
bec u ja w n ien ia  p ra w d z iw e j ich  
d zia ła ln ośc i. N iem c y  w n ieś li 
w ów czas  w ie le  sk a rg  do m stytu - 
cy j m ięd zyn a rodow ych , a prasa 
n iem iecka  p ię tn ow a ła  z obu rze­
niem  a k c ję  lik w id a cy jn ą  św ie tlic . 
Po  pew nym  czasie  kam pan ja  usta 
la. O becn ie, gdy  zn ów  w y s z ła  na 
ja w  z o k a z ji p rocesu  k rtow ick ie- 
go, d estru k cy jn a  robota  znaczne­
go  odm m u m n ie jszośc i n iem ie­
ck iej. N iem c y  rozp oczę li kam pa- 

n ję  o św ie tlic e , o sk arża jąc  Po lskę  
o n iedopu szczen ie  do tw o rzen ia  
kultua lnych  ośrod k ów  ży c ia  naro­
dow ego  N iem ców  w P o lsce .

W y s tą p iem e  p rzec iw  rzekom e­
mu „p o k rzyw d zen iu ", r z e c z y w i­
ście bardzo na c za s ie !

O P O C Z N O , 9. 6. D z .ś  o g ło s ił 
sąd w y ro k  w  p roces ie  20-tu o s ­
k arżon ych  o u dzia ł w  za jśc ia ch  
w  O ssie  i O d rzyw o le . Sąd skazał 
Chrobaka, A n to n ie g o  G ru szeck ie­
go, W rzoska  i B artosa  na rok 
w nęzien ia każdego . D ziubę, Gań- 
sk iego, S pociń sk iego , W a s z k ie w i­
cza, S tachn iaka , Pop isa , K lu ska  
P iecyk a , W a la s ik a  i B ia łka  każ­
dego  na 6 m ies ięcy  w ię z ien ia  — - 
W szys tk im  w y że j w ym ien ion ym  
oskarżon ym  w y k o n a n ie  o rz ec z o ­
n y c h  w yro k iem  k a r  p o s ta n o w io ­
no za w ies ić  n a  3  la ta , 

N ie n r r s k ie g o  i M ac iągow sk ie - 
go sad skazał na 1 rok  i 6 m ie­
s ię cy  w ię ż ie jiia , z za lic zen iem  o-
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S A M B O R . 10.6. Znan i d z ia łacze  
Sam borsk iego ccid^iaiu P P S , dr 
S eh o rr  i P rą tk iew ic z , p row adzą  
os ta tn io  dość o żyw io n ą  d z ia ła l­
ność w  k ierunku o rga n izo w a n ia  
rob o tn ik ów  ro li ych. Podczas  je d ­
nego z w y ja zd ó w  w  teren , gd y  cb _ j 
d z ia ła cze  so c ja lis ty c zn i udaF się 
cio o d le g łe j od  Sam bora o fc km. 
w s i N a d yb y , ce iem  zo rg a n izo w a ­
n ia  zw iązku  zaw od ow ego  robol ni- 
ków  ro ln ych , spotkali s<ę z czyn- 
nem w ys tąp ien iem  robotn ików  

p rz ec iw  n tn.

W  czas ie  zebran ia , ja k ie  s ię  o d ­
byto, m ów com  soc ja lis ty c zn ym  nie 
ustanm e p rzeryw a n o  i p ro testow a  
no p rz ec iw  ich  w yw o d o m , G dy 
zn iech ęcen i w rogą  postaw ą  rob ot­
n ików  d z ia ła cze  uda li c.ę na d w o­
rzec  k o le jow y , m im o op iek i k ilku  
z\voltnn ików , zo s ia li nanadn ięc i 
p rzez g ru pę m ’ od z ie ży  i pob ic i, 
l ia n y  okaza ły  się dość pow ażne 
dr. S eh orr został p oran ion y  tak 
s iln ie , ze s tra c ił p rzytom n ość  z 
upływ u k rw i’.

Z s ? © w i 9  ś n i e g i
w gaiacii

Z A K O P A N E  10 6. T o  krótk iem  
p rze ja śn ien ia , trw a ją c em  dw a 
d r i ,  znow u nad Zakopanem  i w 
T a tra ch  p o ja w iły  s ię  gęs te  chm u­
ry  i n astąp iło  zn aczne obn iżen .c

tem pera tu ry . Od trzech  dni w  g ó ­
rach  pada ją  śn ieg i. W  n iek tó rych  
m iejscach  za w ie je  śn ieżne są b a r­

dzo silne.

Ojciec 19-orga
.J je z ro h o tw m

Jedno z p ism  p ro w in c jo n a l­
nych  poda je  o odk ryc iu  na Śląsku 
w e  w s i B o jcw szy  Górne o jca  
d z iew ię tn a śc io rga  d ziec i. Jest u ten 
Jan K ocu r, obecn e oezrobotny , 
daw n iej rob o tn ik  kopa ln i „G ;V  
s ch ęgo " w  B rzezm ce  Zona K o c j- 
ra  ma około 50 lat. W y s z ła  zam ąż 
w  lS -tym  roku życ ia , obaa rza ju e  
rodzinę w ciągu  3C-tu następnych  
la t  potom stw em . D z ie c i p rzych o ­
d z iły  na św ia t p -.jedyńczo . Kocu- 
fo w re  są ludźm i p racy  Pan i Ku-

„DrŃ K ra ko w a ’*
K R A K Ó W  10.6. W e  w to rek  roz­

p oczę ły  Się „D n i K ra k o w a "  —  uro 
czystośc i o ch arak terze  tu ry s ty c z ­
nym . O dbęaą  się  lic zn e  w id o w i­
ska, kon certy , ig rzy sk a  d la  tu ry ­
s tów  po lsk ich  i zag ran iczn ych , 
k tórych  r.ap iyw  spodziew an y  je s t  
w  tym  czasie , a k tórych  w p ie rw  
Ezych dn iach  n ap łyn ęło  z kra ju  
ponad tys iąc , z zag ran icy , g łó w ­
n ie  z  N iem iec , oko ło  300. U ro c zy ­
s tośc i m a ją  na celu pok aza n i0

BeiMnstrdcja strajkujących
i starcia z policją w Gdyni

G D Y N IĄ , 9. 6. ( P A T )  W  z w ią z - 
l u ze s t r a jk ie m  ro b o tn ik ó w  b u d ów  
la n y c h  w  G d y n i w  dn. 9 hm . m ia ły  
m ie js c e  w y p a d k i a t a k o t r a ji ia  ro- 
b o tn i_ .jw  p rz e z  s t r a jk u ją c y c h .

W  w ym iliu s t a r c ia  z p o lic ją  k i l ­
ku d e m o n stra n tó w  z o sta ło  ra n  
n y c h . P o l ic ja  ro z p ro sz y ła  d em o n ­
s t r a n tó w  i  p rz y w r ó c iła  sp o k ó j, 
'  r e s z t u ją c  k i lk u n a s tu  a g i la io r ó w .

Piaces tieniiiKjiotów żydowskich
winrijren rozstrzenia 2 Polaków

S IE R A D Z , 10.6. W  p ią tek  roz- 
pc czn; e s ię  p rzed  Sądem  O k ręgo ­
w ym  w  K a lis zu , proces, d o tyczą ­
cy g ło śn e j 3prarvy z czasów  w o jn y  
św ia to w e j.

D w a j żyd z i M eh l i Ick o w ic z  z 
zem sty o b w in ili w ów czas  o s zp ie ­
gos tw o  p rz e c iw  N iem com  na rzecz 
R o s ji p. K a z im ie rza  S kryp iń sk ie- 
go  i A n u irn ego  E obruw sk iego. O 
skarżem  p rzez  żydów , zo s ta li w ó w  
czas s tracen i p rzez  ro zs trze lan ie . 
P on iew a ż , ja k  w sk azu ją  poszlak i,

oskarżen ie  b yło  d zie łem  zem sty, 
rod z in y  ro zs trze lan ych  w ys tą p iły  
p rzec iw k o  denuncjuntom  żyd o w ­
skim  do sądu.

t

W  ob ron ie  czc i P o la k ó w  w y s tą ­
p ią  adwm kaci: Iw an o w sk i i Żar-
deeki z K a lis za  o raz  adw . K o w a l­
ski z Ł o a z i.

Z e w zg lęd u  na tło  soravvy i o- 
soby den u n cjan tów , b oga tych  ży ­
dów', sp raw a  budzi zrozu m ia łe  za­
in teresow an ie  w  spo łeczeń stw ie .

kresu  tym cza sow ego  a resz tow a ­
nia. Pon ad to  w szys tk ich  w y że j 
Dodanych skazał sąd na so lidarn e 
zap łacen ie  k osztów  postępow an ia  
i u iszczen ie  op ła t sądow ych .

S tan is ław a  G ru szeck iego , W in ­
cen tego  Zaka i M ik o ła ja  G a lę  z 
zarzu tu  dokonan ia  p rzes tęp s tw  
sąd u n iew in n ił

U za sa d n ia ją c  w yrok , p rzew o d ­
n ic zą cy  zazn aczy ł, iż  a czk o lw iek  
n iek tó rzy  z oskarżon ych  p os iad a ­

ją  ju ż  zawueszone w y ro k i w  in  
nych sp raw ach , sąd n ie  b ra ł te ­
go pod u w agę, ze w zg lęd u  n a  in ­
n y  ch a rak ter n in ie js z e j sp raw y  
W szys tk im  skazanym , z w y ją t ­
kiem  dw óch , sąd uznał za m o ż li­
w e  karę  zaw ies ić . W  stosunk i 
zaś dn M a c ią g cw sk iego  i N iem ir- 
sk iego  zastosow an o w ysok i w y ­
m ia r  k a ry  ze w zg lęd u  n a  w ag^ 
ich czynu, p o le g a ją c ego  n a  n a ­
paści i ro zb ro jen iu  p o lic ja n ta .

Ntemcy pocisiępstla wciągali
polaków 60 spisku przemy PoSsce

n a s ila n i zam ardsw ano
właściciela dóbr i Jego woźnice

curow a w y g lą d a  zd row o , tw ie r ­
dzi, że n igdy w  życ iu  n ie ch oro ­
w a ła  i n .gd y  nie m iała żadnego 

uriopu-
Spośród  d z iew ię tn a śc io rga  dzie  

ci ubyło czw oro , resz ta  chowa się 
zd row o . K ocu row ie  m a ją  m a leń ­
ką chałupkę i d z ierżaw ią  od k s ię ­
c ia  P szczyń sk iego  około 2 m o i- 
gów  roń. O jc ie c  za rab ia  dnraźną 
pracą, p ob ie ra ją c  je d y n ie  30 zł. 
ren ty  in w a lid zk ie j, jako s ta łą  za- 
pcm ogę. K o cu r  eh c ia io y  p ra co ­
w ać, s ta ra ł się o stałą p racę, ale 
je j  n ie zn a la zł. O jc ie c  dziewuęt- 
n a śc io rga  A ticc i p ozos ta je  b ezro ­
botnym .

2 2 - ' d  r . 2 r c £ o w c ć v '

na Z z w a d z iu
C Z Ę S T O C H O W A . 10.6. Od 

cz terech  m ies ięcy  p rzeb yw a  na t. 
zw. Z aw odziu  w  w ię z ien iu  grupa 
30 m łodych  narodow ców , Zarzu ca  
się im  sze reg  w ys tą p ień  an tyży ­
dow sk ich  i w zn ie ca n ie  n iepoko ju  
pu b liczn ego . W ię źn ia m i na Z aw o­
dziu in teresu je  się ca łe m iasto,

L W Ó W , 9. 6. W ła ś c ic ie l dóbr, 
70-letn i L e jb a  R e iss , zam ieszka ły  
we w s i P o tok i, pow . R aw a  Ruska, 
w y je ch a ł d z iś  nad ranem  o godz. 
3.30 b ryczką  do R aw y  R u sk ie j aby 
zdążyć  do poc iągu , k tó ry  o godz. 
7 rano odchodzi do L w o w a . Koń- 
m, p ow o z ił 52-letn i fu rm an  M iko ł

Senat nrSzs
nad paszportami

St.iacka komisja administracyjna o- 
mawiała na wczuraiszem posie^emu 
rządowy projekt ustawy o paszpor­
tach zagranicznych, uchwalony pizez 
Sejm jeszcze podczas zwyczajnej se ­
sji budżetowej i\om.sia senacka wpro- 
v. adzila do pzojekiu szereg poprawek 
z których najważniejsze są; \ stawio­
no przepis zezwalający na udzic.anie 
paszportów zbiorowych dla wycieczek 
naukowo • badawczych i uyih.ktycz- 
nych, skreślono przepis w p iów aJ iony 
pizez Sdjjft, a dotyczący udz.eianla 
pastportow ulgowych r.a wyjazd za- 
ira trcę  w  sprawach handlowych. 
\Vedle uchwały sejmowej, konieczność 
tak ego wyjazdu stwierdzać mial sa­
morząd gospodarczy, natomiast Senat 
pozostawił ocenę tej konieczności mi­
nistrowi spraw wewnętrznj cn, iak to 
było w' ptzeutożeniu rządowem. W pro­
wadzono wreszcie nowy przepis, na 
mocy którego paszporty ulgowe o- 
trzymywać będzie można przy w y ja z ­
dach w sprawach przemysłowych-
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K A T O W IC E , 10.6. K o lo  M ys ło ­
w ic  na b rzegu  lasu, na 11-letn ią 
u ziew czyn ę  napadł n ieznany m ęż­
czyzna, k tó ry  dopuścił s ię  na n ie j 
gw a łtu , poczem  zb ieg ł. W  stan ie 
pó łp rzytom n ym  dziecko zostało 
zn a lez ion e  p rzez  jed n ą  z k o leża ­
nek, k tóra  zaw iad om iła  o w ypad  
ku rod z iców .

G dy po pew nym  cza3ie rodzice  
p rz^ b y ii na E lif js c e  w ypadku , nie 
za s ta li ju ż  tam  córk i. F o  d łu ż­
szych  poszuk iw an iach  zn a lez ion o  
następn ie  d z iew czyn ę  w iszącą  na 
d rzew ie . N iew ia d om o ; czy  p op e łn i­
ła ona sa m o b ó js lv o  czy też zwy- 
rodu ia iec, k tó ry  dopuścił s!ę 
oh ydn ego  czynu, d la pozb yc ia  się 

o f ia r y  i św iadka, w ró c ił na m ie j­
sce za jśc ia  i p ow ies ił d z iew czyn ę .

p iękn a  m iasta  i p o u la ry za c ji za- darząc  ich sv ;o ją  syunwatją i ocze- 
b y fk ó w . I ku jąc ich  w ypuszczeń  ia.

Demko. O godz. 8-ej rano d y rek ­
to r  dóbr k s ięc ia  S a p ieh y  S ie d li­
ska inż. E a ga n o w ic z  na tknął się 
na zw ło k i R e issa , k tóre  le ża ły  w  
ro w ie  obok gośc ińca . N ied a lek o  
zw łok  R e issa  leża ł zam ordow an y  
Demko.

P o lic ja  p rzep ro w a d z iła  n a tych ­
m ias t dochodzen ia , p rzyczem  oka­
za ło  się, że ob ie  o f ia r y  zam ordo­
w ano u derzen iem  kolb  ka rab in o ­
w ych , k tórem i zadano po k ilka  
ciosów . B y ł to m erd  rabunkow y, 
gd y ż  z k ieszen i R e issa  zg in ą ł 
p o r t fe l,  w  k tórem  m ia ło  s ię  zn a j­
dow ać około 1000 zł.

K A T O W IC E , 9. 6. D z is ie js za  
ro zp raw a  p rzec iw k o  członkom
N. S. D. A . B. za czę ła  s ię  p rze ­
słuchan iem  p rzy  d rzw ia ch  zam k­
n ię ty ch  oskarżon ego  V ik to ra . N a ­
s tęp n ie  ro zp ra w a  to czy ła  się ju ż  
p rzy  a rzw ia eh  o tw artych . P r z e ­
słuchano 30 oskarżon ych .

O skarżon y  F r  K u les za  s łysza ł 
w y g ła s za n y  r e fe r a t  M an iu ry , k tó ­
ry  tw ie rd z ił,  że  p ie rw szym  celem  
o rg a n iza c ji je s t  skon so lidow an ie  
m n ie js zośc i n iem ieck ie j, dop iero  
p ó źn ie j b edz ie . m ożna p rzys tąp ić  
do r e a liz a c j i  p lanu  p rzy łą c zen ia  
Ś ląska do R zes zy  n iem ieck ie j. —  
Osk. Jan  P ia k  wrs tąp ił do o rg a n i­
za c ji,  s p o d z iew a ją c  s ię  p racy . 
P iak  opow iada, że o rg a n iza c ji 
cn odz iło  g łó w n ie  o od erw an ie  oa 
Po lsk i o k ręgó w  p rzem ysłow ych  
G órnego  Śląska, n a tom iast .gdy­
by s ię  rząd  po lsk i up iera ł, to 
m o g łyb y  pozostać  p rzy  P o is c e  po­
w ia ty :  p szczyń sk i i ryb n ick i" .

D u że  w ra że m e  w yw o ła ło  ze ­
zn an ie  osk. E d w a rd a  W o w ia , k tó ­
ry  d ek la ru je  s ię  ja k c  P o lak . W o ­
w ra  je s t  s iln ie  zd en erw ow a n y  . 
w  p ew n e j ch w ili w ybu cha p ła ­
czem  N ic  n ie  rozu m ia ł z d z ia ła l­
ności N . S, D. A  B- i da ł s ię  
w c ią g n ą ć  m im o sp^-zeciwu ze 
s tron y  żony, a te ra z  te g o  ża łu je .
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W o w ra  je s t  jed n ym  z tych  n ie ­
w ie lu  oskarżonych , k tó ry  m iał 
p racę. T e ra z  p rze ra ża  go groźna 
kary, u tra ta  p ra cy  i n iep ok ó j o 
rod zin ę . K oń czy  sw o ja  zezn an ia  
zu pełn ie  w ycze rp a n y  i za łam an y 
psych iczn ie .

O sk arżon y  G erh ard  H irsch e, 
podobn ie  ja k  J u lja n  Lau terb ach  
i w ie lu  inn ych , ze zn a je  po p o l­
sku. L a u tem a ch  p rzyp om in a  so­
bie, że na jed n em  z zeb rań  Wa- 
n iu ra  o św ia dczy ł, że N . S. D . A . B  
od eg ra ło b y  na tym  te ren ie  w  ra ­
z ie  o d e rw a n ia  Ś ląska od P o isk i 
ro lę  podobną, ja k  sztu rm ów k i h i­
t le ro w sk ie  w  N iem czech . V red łu g  
zeznań  osk arżon ego  D ob ijasa , 
n a jb liż s zego  w sp ó łp ra co w n ik a  i 
k o le g i M an iu ry , M an iu ra  zw e r ­
bow a ł do N . S. D. A  . B. w ie l­
ką lic zb ę  człon ków , chcąc za- 
D ew nić sob ie ich  g tosy  p rz y  w y ­
borach  do Sejm u  ś ląsk iego , po­
n iew a ż ch c ia ł w ysu nąć sw ą  kan­
dydaturę.
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Najkorzystniejsze źródło zakupu •

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu paiarnie, T  M A D T P f  
Własny import kerbaty »•  • IJ ł l łS

K a rs z e łk o w sk a  £3 i M azow ieck i 5

przed sądem bydgoskim

G s r n e k

Ze złolami monetami
P od  C hęcinam i pow . k ie leck ie ­

go  pastuch> pasący  k ro w y  koło 
w s i B olm in  zn a le ź li g a rn ek  z m o ­
netam i. N a  n iek tó rych  z  zn a le z io ­
nych m onet odczy tan o „A lo e r t  z 
boże j łask i m ark iz  B ra n d eb u rg ji 
k n ia żę  p ru sk i" na d ru g ie j s tron ic  
„S p ra w ie d liw ie  ży ł z w ia ry  roku 
1 5 3 2 " .  N a  d ru g ie j m onecie  w iz e ­
runek g ło w y  k ró ia  Zygm u n ta  I, 
Po d ru g ie j s trom e  o rze ł. N ap is  
b rzm i: „Z yg m u n t I, k ró l P o lsk i 
rok  1 5 3 4 " .

M on etam i za in te resow a ła  s ię  na 
u czyc ie lka  szko ły  ą iow  w  C hęci­
nach H J e n a  B laszczyk . F o  zeb ra­
nia 30 sztuk, m onety p rzes ian e 
bo s to ły  do s ta ros tw a  p o w ia to w e ­
go w  K ie lca ch .

B Y D G O S Z C Z , 10.6. P rzed  m ie j­
scow ym  Sądem  O k ręgow ym  udoy- 
ły  s ię  d w ie  ro zp ra w y  kon iun istycz 
r.e. W  p ie rw szym  p roces ie  w y s tę ­
pow a ł 23 -letn i b ezrobotn y  D a n ie ­
lak z P ozn an ia , k aran y  ju ż  u p ized  
nio 3 -le tn iem  w ię z ien iem  za akcje  
w yw ro to w ą . 33-letn i szew c z B yd ­
goszczy  B orow sk i i s łu żąca  S te ­
fa n ) a Skaziak. O skarżonym  zarzu  
cano o d b ija n ie  od ezw  kcm u r.istycz 
nych i ro zw o żen ie  ich  w- te ren ie . 
Sad po p rzes łu chan iu  św iadków

gkazai D an ie laka  na 3 la ta  i 9 m ie 
s ięcy  w ię z ien ia , B orow sk iego  na 2 
la ta  w ięz ien ia . Skaziaków n ę z b r a  
ku dcfwodów uw oln iono.

W  d ru g im  p roces ie  odpow iada  
b ezrob otn y  Ićrzyżań sk i z  B yd gosz 
czy. U ję to  go  w  ch w ili, g d v  rozpo- 
w szech n .a ł u io tk i p o lsk ie j p a r t ji 
k om u n istyczn e j. Por.ad to  U jaw ­
niono je g o  w spó łp racę  z szere ­
g iem  w yb itn ych  d z ia ła czó w  komu 
n istycznych . Sąd skazał K rzyża ń - 
sk iego na dw a la ta  w ię z ien ia .

Krcionią nagusów w  Świdrze
chciał założyć pomysłowy żystek

Ś W ID E R , ]0 .6. Salomon A jc e n -  
ste in  z w r ó fc i ł  s ię  do w ład z z poda 
niem , p rosząc  o zs zw o leh ie  na za ­
ło żen ie  w  św id rz e  san a tor ju m  nu- 
d ys tyesn ego  d la os łab ion ych . W  
poaam u  swem  A jz e n s te in  p ow o łu ­
je  s ię  naprzyk iad  Zachodu , tw ie r ­
dząc, ż °  Po lska  n ie  m oże p ozo ­
stać w ty le  za innem i k ra jam i 
P ro jek to d a w ca  zo b o w ią za ł s ię , że 

ko lon ja , k tórą  m im  u rzą d z ić  w  

jed n e j z w ill i  w  Sw i<*rie, będzie 
op a ik an ion a  i n iedostępn a  dia

osób postronych .
W  kolonj-i te j m ie li w szyscy  

ch odz ić  zu pełn ie  nago i boso pod 
czas ca łego okresu  k u ra cy jn ego  
n ie  w y łą c za ją c  dn i pocnm urnyrh . 
P rzeb yw a n ie  n agu sów  b ez  żadne- 
go s tro ju  na św ieżem  p ow ie trzu  
nnało, zdan iem  A jzen stem a , 
w p ływ a ć  kojąco ... na ich  n e rw y .

O c zy w iś c ie  w ła d ze  aa w zg lędu  
na m ora lność  p u b lic zn ą  odda liły  
podan ie  oso b liw ego  p ro jek tod a w ­

cy.

Systemst^czr.is okrada no
UbezpietzzEnią Społeczną

E u gen ja  M ore  zam e ld ow a ła  po­
lic j i ,  iż m ąż je j ,  E d w a rd , fa rm a ­
ceuta, p ra cu ją cy  od 1921 r. w  ap­
tece U b ezp ieeza ln i S po łeczn ej 
(A l-  Jerozo lim ska  2 0 ), k rad ł sy-

re  p rzyn os ił do domu i m aga zy ­
now ał.

W  c ią gu  trzech  la t  m ięd zy  m a ł­
żonkam i M ore  w y n ik a ły  sp rzeczk i 
na tl zed rn dy  m a łżeń sk ie j m ęża.
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ł  opraw a fa rm y  naszej a r u i y n y
W  K ra k o w ie  ro ze g ra n y  zosta ł 

w czo ra j d ru g i m ecz sp a rr in gow y  
rep re zen ta c ji P o lsk i z w iedeń ską  
A d m irą . Z w yc ię s tw o  od n ieś li po­
n ow n ie  w ied eń czycy , tym  razem  
w stosunku 3— 1 (2 — 0 ).

M ecz p row ad zon y  b y ł w  os  tre fli 
tem pie. W  p ie rw s ze j p o ło w ie  w ie ­

d eń czycy  byli panam i boiska. Po  

p rzerw ii: d ru żyn a  polska  rozeg ra -

s tem a tyczm e rożn e  s p ecy fik i, któ | W re s zc ie  dn. 14 m a ja  r. b. M ore
u ciek ł z m ieszkan ia  (P a ń sk a  64), 
za b ie ra ją c  rze c zy  sw’o je  i żony —  
na sumę 150 zt. M ore  zam ieszka ł 
u s io s try  sw e j w  M ilanów ku . P o ­
n iew aż M ore  nie p ow raca ł do żo ­
ny, p rzeto  ta p os tan ow iła  zam el­
dować o system atyczn ych  K radzie­
żach, popełn ian ych  p rzez  m ęża. 

P o lic ja  p o in fo rm ow an a  p rzez 
pew ną opuszczoną żor.ę udała sie do do­

mu p rzew ozow o  - ek sp ed ycy jn ego  
p. f .  „W  W eg ić ło k  i S-ka”  (O g r o ­
dowa 6 2 ), gd z ie  zn a la z ła  Skrzynię 
w  k tó re j M ore  m agazyn ow a ł k ra ­
dzion e sp ecy fik i w  p rzec iągu  
5-c!u la t.

S tra ty  U b ezp ieeza ln i s ię ga ją  
k.lku ty s ięcy  z ło tych . S p raw cę 
k ia d z ie ży  za trzym ano .

ła s ię  i n a w et w yk aza ł 
p rzew agę . P o la c y  g ra n  bardzo 
o fia rn ie  i dużo lep ie j n iż w  W a r­
szaw ie. N a jle p s i b y li M ade jsk i, 
M artyn a  i D ytko. A ta k  był a g re ­

syw n ie js zy , choć ce lność s trza łów  
p ozos taw ia ła  w ie le  do życzen ia . 
H on orow y  punkt d la  P o lsk i zdo­
był W ilim ow sk i.


